
G A Z  E T A

P O Z N A Ń S K I  E G O .
N ak ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W . D ehera i Spółki. —  R e d a k t o r : A .  W annow shi.

JW  105. — W  Środę dnia 7. Maja 1834.

Ju tro , jako w dzień W niebow stąpienia Pańskiego, nie wyjdzie
Gazeta.

Wiadomości zagraniczne. 8tawy uszykow anego  wojska. N as tępn ie  u d a t
się  do  pałacu S erask ie ra ,  gdz ie  bawił przez  
cały dz ień ,  i dop ie ro  w ieczorem  w rócił  do  pa- 

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  ła cu  swego w T sc h e ra g a n .  Podczas  R am aza-
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  30. K w ie tn ia .  n u  oświadczył kilkokrotnie S u ł tan  zadow ole-

D o ro c zn a  uroczystość u rodzin  J. C. M. C e- n ie  swoje wojsku i dow ódzcom  jego .  M ię d zy  
sarzewicza W ielk iego  X ięc ia  N as tęp c y  t ro n u ,  in n e m i  udał się raz do batalionów, które stały 
przypadająca n a  dz ień  w czora jszy ,  z p o w o d u  przy pa łacu  Serask ie ra ,  i część dn ia  w pośród  
wielkiego tygodnia, o b c h o d z o n ą  będzie w przy- n ich  przepędził .
szłą n iedz ie lę ,  W  og łoszonym  n iedaw no  T ew d sc h ih a t  (spi-

A  u s t r y a.  sie m ianow anych  Baszów ) zna jdu je  się po-
Z  W i e d n i a ,  dn ia  29. Kwietnia. tw ierdzenie  Ib ra h im a  Baszy na u rzę d z ie  W iel-

W i e lu  znakom itych  G e n e ra łó w  wojska n a -  korządzcy A byssyn ii ,  Saudszaka D scheddy  i 
szego wezwano do stolicy tu te jszej;  będą  o n i  Szeika ul H a r e m  M e ck a ;  a M e h in e d a  A le g o  
członkam i K om m issyi p rzeznaczone j  do  roz-  n a  u rzę d z ie  W ie lko rządzcy  D a m a sz k u ,  Egi* 
poznan ia  niektórych n o w o śc i ,  a m ianow ic ie  p tu ,  A l e p p u ,  S afed ,  Sayda  i B e y r u t h ,  o raz  
reg u lam in u  G ene ra ła  R a d ec k ieg o ,  który m a  T ry p o l is  w Syryi,
być zaprow adzony  w wojsku. D o tychczasow y  Sprawujący in teresa  M e h -

N arady M inis trów , po krótkiej przerw ie ,  od- m eda  A l e g o ,  zakończył ży c ie ,  a w m ie jsce  
bywają się  zn o w u  jak najgorliwiej. - jego  za p rzyzw o len iem  S u ltana ,  Kiamili Sade

T  u r c y a,  M u stapha  N as i f  E fe n d i  został m ia n o w an y
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  20. M arca .  S praw ującym  in te resa  W ie lkorządzcy  E g ip tu  

D n ia  29. miesiąca C haban  u d a ł  się W ie lk i  i syna' jego Ib ra h im a  Baszy przy W ysok ie j  
S ułtan  do m eczetu  S u l tana  Bajazeta, gdzie od- P o rc ie .
prawił m odlitw y, a po te m  oświadczył zadowo- Z a ła tw ien ie  in te re só w ,  w ynikających z tak
lenie z porządku  p an u jącego  w m ieśc ie  i z po- zw anego  traktatu Dardanelsk iego , postąp iło  ty-
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le, i i  można je uważać za rozejm w dyploma­
tycznych reklamacyach, jakie były z tego p o ­
wodu.

M o n i t o r  O t t o m a ń s k i  obejm uje urzędo­
wy raport o przytłumieniu powstania w Bag­
dadzie.

S z w a j c a r  y a.
Z  B e r n u ,  d n i a  2 4 .  K w i e t n i a .

R z ą d  B e r n s k i  o g ł o s i ł  j u ż  i s t o t n i e  w z m i a n ­
k o w a n e  w e z w a n i e  d o  w y c h o d ź c ó w  p o l s k i c h  
w z g l ę d e m  o p u s z c z e n i a  k a n t o n u .  W y r a ż o n o  
w  t e m ź e :  R z ą d  n i e  r o ś c i  s o b i e  ż a d n e g o  p r a ­
w a  d o  w d z i ę c z n o ś c i  z a  c h ę t n i e  i s z c z e r z e  p o ­
d e j m o w a n e  o f i a r y ;  j e d y n e m  z a ś  ż ą d a n i e m ,  
c z e g o  b l i ż s z y  i n t e r e s  p a ń s t w a  i o b o w i ą z k i  
w z g l ę d e m  l u d u  p o  n i r n  w y m a g a j ą ,  j es t  n t e -  
z w ł ó c z n e  p r z y j ę c i e  p r z e z  w a s  u c z y n i o n e g o  
w a i n  z s t r o n y  F r a n c y i  o ś w i a d c z e n i a .  P o d p i ­
s a n a  z a t e m  w ł a d z a ,  u p o w a ż n i o n a  d o  t e g o  o d  
R a d y  R e g e n c y j n e j ,  w z y w a  w a s  u s i l n i e ,  a ż e ­
b y ś c i e  w  n a j n o w s z y c h  c z a s a c h  p r z e z  F r a n c y ą  
u c z y n i o n e  o f i a r y  n a t y c h m i a s t  i b e z  z w ł o k i  
p r z y j ę l i ,  n a  m o c y  k t ó r y c h  n i e t y l k c  w a m  u d z i e ­
l o n e  z o s t a n ą  p a s z p o r t a  d o  u d a n i a  s i ę  d o  j a k i e ­
g o  p o r t u  m o r s k i e g o  i p r z e p r a w i e n i a  s i ę  d o  
A n g l i i  ( j e ż e l i b y  w a s  w  s a m e j  F r a n c y i  c i e r p i e ć  
n i e  m i a n o ) ,  a l e  n a d t o  b e z p ł a t n e  m i e j s c a  w  d y ­
l i ż a n s a c h  p u b l i c z n y c h  i  si f r a n k i  n a  d z i e ń  z a ­
p e w n i o n o .  C e n t r a l n y  K o m i t e t  po l sk i  u d z i e l i  
w a m  j e s z c z e  p r ó c z  t e g o  z a  z g ł o s z e n i e m  s i ę  d o  
n i e g o ,  w s p a r c i a  n a  d r o g ę .  G d y b y ś c i e  n a  t o  
w e z w a n i e  z w a ż a ć  n i e  m i e l i  i j e s z c z e  s i ę  o c i ą ­
g a l i  z  u c z y n i e n i e m  t e g o ,  c o  w a m  h o n o r  i p o ­
w i n n o ś ć  n a k a z u j ą , w t e d y  p o d p i s a n a  w ł a d z a  
u j r z y  s i ę  w k o n i e c z n o ś c i  u ż y c i a  t y c h  s u r o w y c h  
ś r o d k ó w * p o l i c y j n y c h ,  o  k t ó r y c h  w a s  W i e l k o -  
r z ą d z c a  r z ą d o w y  z a w i a d o m i .

B e l g i a .
Z  B r u s e l l i ,  d n i a  2 5 .  K w i e t n i a .

N a  w c z o r a j s z e  p o s i e d z e n i e  I z b y  r e p r e ­
z e n t a n t ó w  z g r o m a d z i ł a  9ię t a k  w i e l k a  i lość  
s ł u c h a c z y ź e  j e s z c z e  p r z e d  o t w a r c i e m  p o s i e ­
d z e n i a  d r z w i  z a m k n i ę t o ,  i t y l e  t y l k o  o s ó b  w p u ­
s z c z a n o  , i le i c h  z  sa l i  w y s z ł o .  W s z y s c y  M i ­
n i s t r o w i e  i o k o ł o  7 5  r e p r e z e n t a n t ó w  b y ł o  o b e ­
c n y c h .  P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m  b y ł o  w y j a ś n i e ­
n i e  s p r a w o z d a ń  M i n i s t r ó w  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
i  s p r a w i e d l i w o ś c i .  P a n  B r o u c k e r e  p i e r w s z y  n a  
m ó w n i c ę  ws t ą p i ł .  P r z y t o c z y ł  o n  n a  s a m y m  
w s t ę p i e  s w e j  m o w y  s ł o w a ,  j a k i e  w  z e s z ł y m  
r o k u  w y r z e k ł  K r ó l  d o  d e p u t a c y i  w r ę c z a j ą c e j  
m u  a d r e s  z  p o w o d u  w s z c z ę t y c h  r o z r u c h ó w  w 
B r u x e l l i ,  A n t w e r p i i  i G a n d a w i e .  W t e n c z a s  
t o  z a p e w n i a ł  K r ó l ,  iż u r z ę d n i c y  j e g o  e n e r g i ­
c z n y c h  c h w y c i l i  s i ę  ś r o d k ó w  k o ń c e m  z a p o b i e ­
ż e n i a  p o n o w i e n i a  t a k i e g o  r o z k i e ł z n a n i a j ,  a  Mi -  
n i s t e r y u m  w n k d e r  n i e o s t r o ż n y  s p o s ó b  z a p e ­
w n i e n i e  t a k o w e  w n i w ę c z  o b r ó c i ł o ,  N i e  d o ­

s y ć  b o w i e m ,  ż e  s i ę  t y c h  ś r o d k ó w  n i e  c h w y c i ł o ,  
a l e  n a d t o  p r z y c z y n i ł o  s i ę ,  a c z k o l w i e k  m i m o ­
w o l n i e  d o  z o z s z e r z e n i a  s i ę  n a d u ż y ć .  „ G d y b y  
w a r a ,  M o ś c i  P a n o w i e !  tak m ó w i ł  d a l e j ,  b y ł  k to  
p o w i e d z i a ł ,  ź e  w c z a s i e  w a s z e j  n i e b y t n o ś c i ,  w  
j e d n ę  n i e d z i e l ę ,  p r z y  n a j p i ę k n i e j s z e j  p o g o d z i e  
1 6  d o m ó w  z ł u p i ą  i z b u r z ą ;  ź e  t o  z b u r z e n i e  
r o z p o c z n i e  s i ę  o  g o d z i n i e  8- z r a n a  w  o b l i c z u  
r z ą d u  i 2 5 0 0  ż o ł n i e r z y ,  a s k o ń c z y  s i ę  o  g o d z i ­
n i e  8 w i e c z o r e m ;  g d y b y  w a m  b y ł  k t o  p o w i e ­
d z i a ł ,  ź e  l is ty p r o s k r y p c y j n e  j u ż  n a p r z ó d  o g ł o ­
s z o n e  i d o k ł a d n i e  o p i s a n e  b ę d ą  d o m y ,  o d  
k t ó r y c h  z a c z y n a ć  w y p a d a  —  g d y b y  w a m  
t o  w s z y s t k o  b y ł  k t o  p o w i e d z i a ł ,  b y l i b y ś c i e  z a ­
p e w n e  c z ł o w i e k a  p r p g r a m  t ak  o b m i e r z ł y  o b ­
w i e s z c z a j ą c e g o  z a  f a ł s z y w e g o  p r o r o k a  p o c z y ­
t a l i ,  w z r u s z y l i  r a m i o ń a m i , t w a r z e  o d w r ó c i l i  i 
m n i e m a l i ,  ź e  r o z u m  u t r a c i ł .  A  p r z e c i e ż  p r o ­
g r a m  t a k o w y  p u n k t  w p u n k t  u s k u t e c z n i o n y  z o ­
s t a ł . "  U w a ż a ł  t a k ż e  m ó w c a ,  iż c z ł o w i e k  d o  
p o d e j r z l i w o ś c i  s k ł o n n y  m u s i a ł b y  k o n i e c z n i e  
p o s ą d z a ć  r z ą d  o  p o r o z u m i e n i e  s i ę  w t ej  m i e ­
r z e  z  b u n t o w n i k a m i ;  a l e  o n  s i ę  t ak  d a l e k o  za-  
p u s z ć z a ć  n i e  m y ś l i ,  o s t a t n i e  a l b o w i e m  w y p a d ­
ki  u t w i e r d z i ł y  g o  w  t e r n  p r z e k o n a n i u ,  ź e  r z e ­
c z y w i ś c i e  ż a d n e g o  n i e  m a  M i n i s c e r y u m ,  „ I  
j a k ż e b y  t e ż  i n a c z e j  b y ć  m o g ł o ,  g d y  n a  c z e l e  
n a j w a ż n i e j s z e g o  d e p a r t a m e n t u ,  M i n i s t e r y u r n  
w o j n y ,  s to i  m ą ż  c a ł k i e m  d o  r a d y  n i e n a l e ż ą c y ,  
k t ó r y  j a k  n a j n i ż s z y  u r z ę d n i k  r o z k a z y  o d b i e r a .  
P o s t ę p o w a n i e  a d m i n i s t r a c y i  i r o l a ,  j a k ą  d la  
ż o ł n i e r z y  p r z e z n a c z o n o ,  n a b a w i ł a  w s t y d u  w a ­
l e c z n y c h  o f i c e r ó w ,  W  t y d z i e ń  p o  t y m  w y p a d ­
k u  o ś w i a d c z y ł  j e d e n  w y ż s z y  o f i c e r ,  iż  m u  w c a le  
n i e w i a d o m o ,  c z y l i  g o  z  w o j s k i e m  d l a  w s t r z y ­
m a n i a ,  c z y l i  t e ż  d l a  u ł a t w i e n i a  g r a b i e ż y ,  w y ­
s ł a n o . "  ( P o r u s z e n i e .  P a n  Ś m e t ;  t o  j e s t  h a n i e ­
b n i e ! )  I z b a  w i n n a  o b w i e ś c i ć  s w o j e  z d a n i e  o 
r a p o r t a c h  M i n i s t r ó w ;  a l e  u w a ż a ć  p o w i n n a ,  ź e  
j ą  z a  g r a n i c ą  o b w i n i a ć  b ę d ą  o p r z e m i l c z e n i e  o  
t y c h ,  k t ó r z y  g r a b i e ż e  ś c i e r p i e h .  N i e  ż ą d a  o n  
ż a d n e g o  c z y n u  s u r o w o ś c i .  N i e c h a j  u n i e w a -  
w a ź n i ą  z a r z u t  o  n i e c z y n n o ś ć  i o p i e s z a ł o ś ć  Mi-  
n i s t e r y u m ,  n i e c h a j  h o n o r  n a r o d u  o c a l ą .  P r z e ­
c h o d z ą c  d o  p y t a n i a  w z g l ę d e m  w y w o ł y w a n i a  z 
k r a j u ,  w y z n a ł  P a n  B r o u c k e r e ,  ź e  p r z e d  d w o m a  
l a t y  b y ł b y  j e s z c z e  p o w ą t p i e w a ł ,  c z y l i b y  p r a w o  
z  d ,  2§- V e n d e m i a i r e  j e s z c z e  m o c  o b o w i ą z u ­
j ą c ą  m i a ł o .  A l e  p r z e z  p r a w o  o  w y d a w a n i u  s o ­
b i e  n a w z a j e m  o s o b  w s z e l k ą w ą t p l i w o ś ć  w w z g l ę ­
d z i e  t e g o  p u n k t u  u s u n i ę t o .  A r t y k u ł  128 k on -  
s t y t u c y i  z a p e w n i a  c u d z o z i e m c o m  b e z p i e c z e ń ­
s t w o  o s o b y  i w ł a s n o ś c i ,  z  z a s t r z e ż e n i e m  p r z e ­
c i e ż  p r a w e m  p o s t a n o w i o n y c h  w y j ą t k ó w .  T e r a z  
z a ś  w y j ą t k i  t e  p r z e z  p r a w o  o  w y d a w a n i u  u p o ­
r z ą d k o w a n e  z o s t a ł y .  P a n  P i r s o n  p o w i e d z i a ł ,  
ź e  s i ę  n i e  d z i w i  t e m u ,  c o  s i ę  s t a ło ;  i ź e  z  s t r o ­
n y  M i n i s t e r y u r n ,  w  k t ó r e m  n i g d y  z a u f a n i a  n i e
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pokładał ,  na wszystko jest p rzygo towany.  Je go  
zdaniem,  kilku żand arm ów  tym bezprawiom 
zapob iedz mogło .  Min i s t e r  sprawiedl iwości  
starał się p rawność użytych środków wykazać,  
i  tym końcem usi łowa ł  dowieść,  źe p r aw o  28- 
V e n d e m i a i r e  V I  roku j e szcze swej mocy  n ie  
Htraciło. O d w o ły w ał  o n  się w tej mi e rze  do 
zdania Xięcia Broglie,  który w czasie ro zb i o r u  
prawa o pol i tycznych  wychodźcach w Izb ie  
dep u t ow a ny ch  cięgle trwającą m o c  o b o w i ą z u ­
jącą prawa tego wykazał .  Po tem odwoływał  
się do  własnych  s łów P a n ó w  Br ou ck er e ,  E r -  
net ,  Gendeb ien ,  P o l l e u n c  i Ju l i i en ,  którzy j e ­
szcze w  S ie rpn iu  z. r. ważności  tego prawa n ie  
zaprzeczali .  I n n i  mówcy  wyznal i  t a kże ,  źe 
prawo  wywoływania  z  kraju nie podpada  ża ­
dnej  wątpl iwości ,  ale wywodzil i  je  z 272, a r ty ­
ku łu  kodexu  karnego,  nie zaś z prawa 28 V e n ­
demiai re.  I n n i ,  jak P an  S e r o n ,  uznal i  także 
ważność t ego p r aw a ,  nie  powiadając jednak,  
na  czem je opierają .  N ie  mo ż na  ,więc t eraz 
na raz  zaprzeczać moc y  p r aw u ,  które dawnie j  
przez  og ó ł  u z n a n e  było,  i dla tego spodz iewa 
się, źe I z b a  w postępowaniu  Mini st rów n i e n a ­
ga n n e g o  n ie  znajdzie.  N ako n ie c  powsta ł  j e­
szcze Pan  E rn s t  bardzo  en e rg iczn ie  przeciwko 
Mi n i s t rom.  Z a p e w n ia ł  o n ,  źe d. 5 Kwietnia 
20 ludzi  było d os t a t ecz nyc h ,  aby obrzyd łemu 
łup ies twu  zap ob ie dz ,  i źe dla t ego Ministe-  
ryuro na  największą n a ga nę  i karę za swoję 
opieszałość zasłużyło.  W yw oły w an ia ,  pow ia ­
da o n ,  zu pe łn i e  się p rawu  sprzec iwia ją , gdy 
A r tyku ł  4 prawa zasadn iczego i 128 Konstytu-  
cyi nie  dozwalają żadneg o  wywoływania  na  
mocy Mini steryalnych rozkazów.  Cu dz o z i em cy  
równie jak krajowcy p rzez t r ybuna ły  sądzen i  
być powinni .  Pos iedzen ie  zamknię to  a dal ­
szy ciąg obrad na  nas tępny dz ień  o d ł o ż o n o .

F r a n c  y o.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  26. Kwietnia.

M e m o r i a l  B o r d e l . d o n o s i  z Hiszpan i i  pod  
d- 23. m.  b., co nas tępuje:  W  Galicyi s t r on n i ­
ctwo Karol istów przez H r .  Ca r t hag en a  (M o-  
rillo) natychmias t  zn ies ione  zostało.  Kazał  
on szefów wojskowych Casara i A lb a r d a ,  na  
miejscu rozstrzelać i wyznaczył  20000 rea lów 
nagrody t emu,  k tó ryby m u  dostawił  Kanon ika 
Gesostidi,  podbudza jącego kraj. — P,  Estefan i  
na śmierć skazany został .  —-  L is ty z Saragos-  
sy zawierają szczegóły o okropn ych  w y p a d ­
kach, których miasto to widownią  było.  Zdaje 
6ię, źe d. 8 wielu gwardzistów narodowych  
przez Karol istów za m or do w any ch  zostało- T o  
rozjątrzyło Liberal is tów w najwyższym s topniu.  
Nazajut rz przeciągal i  oni  ul ice miasta i zab i­
jali wszystkich Karolistów, którzy im się nawiv 
nęli. P rzy odejściu poczty 20 już  poległo a 
zemsta jeszcze nie  była nasycona .  Wojs ko

n ie cz y n n y m  by ło  widzem tych obmie rz łyc h  
z a m a c h ó w ;  tylko p rze z  ł a god ne  n am ow y sta­
rało  się ono  uspokoić ro z ją t r zanych . (!) Z  re­
sztą swawolność Karol is tów po  wszystkich m ia ­
stach coraz groźniej  czoło podnos i ;  w V a l l a d o ­
lid napadają  on i  i zabijają każdego ,  k tórego 
n iep rzyjacie l em swoim być mien ią !  Odkryto  
ł am spisek;  800 zakonn ików (?) zamyś la ło  p o ­
łączyć się z p le b a n e m  Me r ino .  Karoliści mio-  
tują obelgi  i g roźby  na  tych,  co  ich za  rożka,  
z e m  rządu  aresztują. "

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 14. Kwietnia.

P rz e z  zdobyc ie  ważnej  twie rdzy V a l e n c a  d o ­
k o n a n o  teraz zdobyc ia  całej prowincyi  Minho .  
Nap ie r  zna lazł  tam 20,000 funt.  szter.  g o to w i ­
z ną  i wiele r zeczy kosz townych  na  składzie 
t amże będących;  Miguel iści  a lbowiem uważal i  
tę twie rdzę za naj lepiej  op a t rzo ną .  Z n a c z n a  
l iczba H i s z p a n ó w ,  z nę co n a  widokiem zd o b y ­
czy ,  wspierała Admirała  przy zd ob y c iu  tego 
miejsca.  Hiszpański  j eden  b ryg  wojenny  p rzy­
łączył  się do  flotylli Kons ty tucyon i s tów,  i f re­
gata P e r l ą ,  w tymże sam ym ce lu ,  j ak się d o ­
myślają ,  wyp łynę ła  z Kadyxud  N a p i e r  i Sal­
da n ha ma ją  być o j e d e n  s top ień wyżej  w g o ­
dnośc i  P a ró w  posun ięc i ,  P ico de  Cel lei ro 
posuną ł  się ku A m a r a n t e  i zamie rza  wyprzeć  
Miguel is tów z całej p rowincyi  T r a z o s  Montes .  
Spodziewa ją  s ię ,  źe D o n n a  Marya  wkrótce u- 
z n a n a  będz ie  w Be i rze  i na  ca łem wybrzeżu  
D u e r y

D n i a  4. b. m.  s toczono  w po łu dn io w e j  c z ę ­
ści kraju pod  L o u l e  potyczkę,  w której 70 Mi -  
guel i s tów na placu legio.  ‘ B e r n a r d o  de Sa 
zna jdu je  się w F a r o ,  ale skoro tylko posiłki  
nad e jd ą ,  rozpoc zn ie  n ie zwł oc zn i e  zacz epn e  
działanie .

Pu łkownik  A n t a o  Gar iez  P i n t o  de  Ma d o -  
r e i r a ,  dowodzący  wojsk iem na p o łu d n io w e m  
wybrzeżu T a g u ,  donosi ,  iż onegda j  część jego 
l in i i ,  z łożona  z 150 ludzi  ko n n ic y ,  1800 p ie ­
cho ty  i 8 dz i a ł ,  zaczep ioną  została.  W a lk a  
trwała od godziny  1 do 4, i Mi gue l i śc i ,  st raci­
wszy 16 do 20 w zabi tych,  a między tymi  2 o- 
f icerów, cofnęli  się.  Uprowadz i l i  cn i  z sobą 
znaczną  liczbę ran ny c h ,  Z  strony Konstytu­
cyoni s tów tylko 3—4 ran iono ,  a j e d e n  podoli-  
ce r  od  artyleryi  dostał  s ię w ręce n ie p rz y ja ­
cielskie.

Do Bei  i A lca ce r  do Sol wkroczyl i  z n o w u  
Mtguel iści ;  C h r o n i c a  u t rzymuje ,  źe się tam 
wielu okrucieństw dopuśc i l i ,  i źe  mężczyzn,  
kobiety,  a nawet  dzieci  zabijali .  Sprawę  D o n  
Mignęła przecież,  do da je  ta gazeta,  uwaźaćna-  
leźy za st raconą,  bo nigdy ieszcze n ie  był  w tak 
przykrern po łożen iu  jak obecnie .  Skoro Figu- 
e i rę  zdoby to ,  m us zą  także u ledz p rzem ocy  na-
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szych Roi mb ra ,  L a r n e g o  i V ize a ,  a groźne n a ­
zwisko N ap ie ra  jest dla nas pe w n ą  rękojmią 
p o d o b n e g o  wypadku,  wtedy nawet ,  gdyby Mar­
szałek Ma cd on a ld  osobiście ich bronił .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  25. Kwietn ia ,  

P o n ie w a ż  petycya tutejszych stowarzyszeń 
robotników w przeszły poniedzia łek przez Lo rd a  
M e lb o u rn a  nie została przyjętą,  komitet  g łówny  
sko nf ed e ro w a ny ch  towarzystw odbywając zgro 
m a d ze n ie  swoje  na radza ł  się nad dalszemi ś r o ­
dkami,  Jak w ia d o m o ,  oświadczył  L o r d  M e l ­
b o u r n e ,  źe przyjmie petycyą i ją N. P a n u  do-  
r ęczy ,  jeśli m u  zostanie w p rawny  i p rzyz wo­
ity sposób podaną .  Wczora j  pos tanowiono  
nareszc ie  po długich  obradach petycyą ową p o ­
wtórn ie  podać L o r d o w i  M e lb o u rn e  i przez 
n iego  złożyć ją u stóp t r anu .  Środki ost rożno­
ści przez rząd p rzedsięwzięte  ku zapo b ie że n iu  
za m a c h o m  to w arz ys t w  do tego były posun ię te  
s topnia,  że na w et  w I r i andy i  i Szkocyi stojące 
wojska o t rzymały rozkaz wyruszenia  do L on -"  
d y n u .  Podo bn e j  demons t racy i  ze  st rony to­
warzy s tw,  jak w L o n d y n i e ,  obawia ją  się w 
Br ighton,  gdzie loże postanowiły:  „wystąpić w 
paradzie i s i łę swoję choć raz pokazać,“  —  
W  Oldharn  dwie  o s o b y ,  co podczas zaburzeń  
j e d n e g o  robotnika z a b i ły ,  zostały s tawione 
p r ze d  sąd przys ięgłych.  P rzysięg l i  musiel i  od 
2 godz iny  do 5. z po łud n ia  s iedzeć za zainknię- 
łetni drzwiami ,  n im  do wyroku  przystąpić m o ­
gli, i w ca lem mieśc ie  pan ow ał o  podczas  tego 
największe wzburzenie ,  a wojsko musiało stać 
pod  bronią.  M ó w i o n o  najprzód ,  źe Sąd P r z y ­
s i ęg łych wszystkich tych,  co podczas  ro z r u ­
chów bron i  palnej  przeciw wichrzycie lom u- 
iy w a l i ,  uzna  za w in ny ch  rozmyś l neg o  zabój ­
stwa; jakoż istotnie kilku radykalistów w gron ie  
t ego Sądu wniosek takowy uczyn i ło ,  co n a t u ­
ralnie r zemieś lników n ie zmi e rn ie  u radowało .  
Wszak że  nadzieja ich n ie  ziściła się, kiedy w y ­
rok Sądu opiewa,  źe ob źa łow an i  n ie rozmyś lne  
popełni l i  zabójstwo.

T i m e s  zapewnia ,  iż w Gwal ior  (w In d y ac h  
wschodn ich)  wy b u ch nę ły  wielkie roz ru chy ;  
l iczba powstańców przeciw rządowi  angielskie­
mu ma  wynosić 30,000 z 40 działami .  P u łk o­
wnik angielski Baptist  wyszedł  przeciw nim z 
9 półkami  l in iowemi  i po  części przywróci ł  
spoko jność ;  n ie  ustała jednak  obaw a  z przy­
czyny wielkiej liczby powstańców.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  odw oła n i em  się do  obwieszczen ia  nasze­

go z d. 5. m. b. p od a j em y  do publicznej  wia­
domośc i ,  iź wydzierżawienie dóbr  Łęźca  w p o ­

wiecie Między chodź kim w terminie 6. Czerwca 
r. b. nie nastąpi .

P ozn ań ,  dn ia  30. Kwietnia 1834.
D / r  e k c y a P r o w i n c y a I n a Z i e m s t w a ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o b r a  Lasko wo  w powiecie Wąg rowi eck im 

p o ł o ż o n e ,  ż wsiów fulwarcznych Laskowa 
i M i ę d z y c h o d u ,  -z ról folwarcznych Chros tko­
wa, z wsi czynszowej  O śn a  i z kolonii  Schwi- 
chowa  dla ch ł opów z wsiów pierw namien io -  
nych już se pa r owa ny ch  now o e rygowane j  skła­
dające s ię ,  sukcessorów niegdy Genera ła-Ma-  
jora Schwichow dz ied z i cz ne ,  ma m zlecenie,  
jako tychże genera lny  i specyalny p e ł n o m o ­
c n i k ,  od Sgo J a n a  r. b. na sześć lub dziewięć 
lal w drodze do b ro wo ln e j  licy tacy i w dzierża­
w ę  wypuścić.

W  tym celu wyznaczy łem te rmin 
n a  d z i e ń  24.  M a j a  r. b. 

p rzed  po łu d n ie m  o godzinie  9. w mojem tu 
z n a n e m  pomieszkan iu .

W a r u n k i  wydz ie rżawien ia  u m n ie  przejrzą- 
ne m i  być mogą .

M a m  także zlecenie dobra te z wolnej  ręki  
za go tową  zapłatą su mm y  szacunkowej  sprzedać.

O c h o t ę  do dzierżawien ia  lub kupienia m a ­
jących wzywam więc ninie jszem,  ażeby się na  
t e rmin ie  u  m ni e  zgłosić raczyli.

G n i e z n o ,  dn ia  1. Maja 1834.
G o i l i . _______________

W  N ie w ie r z u  pod  Pn i ew am i  w powiecie 
Szamotulskim będzie l icytacya z wolnej  ręki  
na d. 14. Maja r. b. o godzinie  <)tej r a n o ,  na  
której  owiec w r óżn yc h  ga tunkach 1000 i ja­
gn ią t  350 dobr ze  poprawnych ,  bydła rogatego 
sztuk 50, koni  fornalskich 8 ,  sprzedawane  b ę ­
dą. U pra sza m W .  I n te r e s e n tó w ,  aby owce 
zobaczyl i  p rzed strzyżą.

Niewie rz ,  d. 3o. Kwietnia 1834-

Odwołując się na moje doniesienie 
z przeszłego miesiąca, pospieszam uwia­
domić szanowną Publiczność, ii  otrzyma­
łem juz '

prawdziwy drobno krajany 
tytuń turecki.

Odpowiada on zupełnie co do dobroci 
nadesłanej poprzednio próbce; jest jasno 
iółtego koloru, świeiy i tęgiego zapachu.

W rocław, w Maju 1834.
Fabryka tabaki Gustawa Krug 
w Wrocławiu, Schmiedebriicke. Nro. 59.


